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Pisma tego w każdy Czwartek wycho- 
dzić bedzie arhusz. Przedpłata wynosi 
kwartalnie: w Warszawie gtp. 6. na 
Prowincyi złp: 7 gr. 15. — Prenumero- 
wać nań można: w Warszawie w Kasię 
garntach: P, Sennewalda, P.Em.Gliickg- 
berga; P. Jane Gliicksterga; P, Steible- 

7a; w Biórze Informacyiném; w Bid- 
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-V. Sposób siania. 
( Dokończenie). 

Siew uskutecznia się za pomocą ręki, lub też sto- 
Sowną do tego machiną.  Nabywszy Wprawy, można 
piórwsżym sposobem jak najrównićj zasiać. Dla tego, 
w porządnych gospodarstwach , wybierają raz na za- 
wsze do tćj czynności najzięczniejszych i pani najżya 
czliwszych ludzi, i tych, prócz zwyczajńćj zapłaty, 
stosownemi nagrodami, do tém większego w téj mie- 
rze doskonalenia się zachęcają. Wszakże tam, gdzie 
np, kilką set korcy rocznie się wysiewa; parę korcy 
zboża, datowane dobremu siewaczowi , wyiiagrodzą 
się z górą: z jednćj strony przez korzysci; jakie z ró- 
Wnegó siewu wynikają; z drugićj zaś, przez: oszczę- 
dzenie siowu; który w tym razie przyńajmnićj o 4 
część może być ziiniejszony; nakonieć pizeź większy 
plon, jaki w równych z innych miat okolicznościach , 
równy siew. wydaje, ; 

Nie zaś niedorzeczniejszegó, jak panujący W Wie- 
hi iniejscach zwyczaj, powietzania téj; tak ważnej 
Czynhości, parobkom na pańszczyzńę siew przyoriiją: 
cym. Ludzie bowiem ci, bądź to przez. lekkortyśl= 
hość , nieclięć ku panu, lub też, aby tóm piędzćj wy: 
dział swój wyorać ; właściwie Mówiąc; nie sieją, ale 
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- rze Złeceń; w Drukarni Piasta; w Skta- , 
dzie pism peryodycznych P. Kieliche- 
na, na przeciw Arsenalu; w Sktadzie 
P; Filipa Ciechanowskiego , przy Pod- 
walu. Na Prowincyi: na wszystkich 
Urzędach « Stacyach Pocztowych. — 
w Lublinie w P. Streibla; w Kaliszu 
u Pana Jähnisza. 
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Ogólne uwagi nad uprawą roślin Kłosowych. 


wyrzucają ziarno. Wszakże rzut oka na pole w ten 
sposób obsiane, dostatecznóm jęst twierdzenia te- 
go dowodem: — Mając zaś dobranych siewaczy, nie 
należy-wydzielać im iłości zboża, dziennie wysiać się 
mającego; ale raczćj należy się już spuścić na ich 
dobrą wiare: wzbudza to w nich pewien stopień am. 
bicyi, i do tém dokładniejszego siewu zachęca. 
SPV: Najstosowńiejszy czas siewu, 

Każda roślina ma właściwy sobie zakres czasu, 
w którym sianą być powinna. Obrodzenie. jéj zawisło 
częstokroć od upatrzenia stosownej Ww tymże zakre. 
się chwili i pory czasti. 

- Jedne nasiona znoszą w pierwszyćh chwilach ro- 
zwijania Życia rośliniego ; znaczny stopień zinina, 
np. pszenica zimowa; żyto zimowe; drugićm mały 
stopień, i prędko przemijającego zimna, staje się szko- 
dliwyin; np. pszenica i żyto jare; jęczmień i owies; 
rośliny zaś, jako: tatarka, proso, tabaka, kukury- 
dza ( turecka pszenica ), najmniejszy przymtozek , zu- 
pełnie niszczy. 

Czas siewa powinien się także stosować do sto- 
pnia wilgoci i ciepła, jaki siać się mającćj roślinie 
najlepićj sptzyja. Jedne bowicin rośliny w początku 
tozwijanią siły Życia, potrzebują więcćj ciepła i 


zostały. 
trzymać się należy tego prawidła. by te, które po- 


* 


suchszegó gruntu a niżeli drugie; do pierwszych na- 
, leży: żyto, jęczmień, tatarka, proso ; do drugich: RE 


nica, owies, groch, wyka, soczewica, 

Powody rychłego siewu oziminy wyżćj wskazane 
Co zaś do następstwa zasiewów letnich, 
trzebują najdłuższego czasu do wegetacji , najprzód 
były siane, a po nich, późnićj dojrzewające. Dla 


"tego to, groch zwykle nasamprzód się sieje; psze- 


nica letnia późnićj niż jęezmień rychły, Żyto letnie 


przed owsem; a tatarka na samym końcu, gdyź naj- 


` sporzéj rośnie i najprędzćj dojrzewa. 


Następstwo zaś obsiewu rozmaitych gruntów , sta~ 
nowi ich stan fizyczny, pod względem temperatury i 
żyzności. Tak więc, co do zasiewów zimowych, grun- 


-ta sapowate pierwćj aniżeli ciepłe; nieżyzne przed Ży- 


znemi, obsiewać należy. Co zaś do zasiewów letnich, 
mianowicie co do pierwszego punktu, catkiem prze- 


-ciwnie postępować potrzeba. 


Jak gleboko nasiona ziemią 
przykrywać (1). 


VII. 


* Powszechnie jest znanóm, iż znaczny plon ej 
ro ośliny, zawisł od dobroci gruntu, od uprawy i pło- 
dności ziemi, od pory czasu, w czasie wegetacyi; ; ale 
wpływ głębszego lub płytszego pokrycia nasienia , na 
A żniwa , tak mało zajął uwagę wielu rolników, 
iż zaledwie przedmiot ten, sądzą oni być godnym za- 
stanowienia. Dla tego to, zw ykle siewają ziarno na 
ziemię nierówną, mało, lub wcale nie p: 
nie troszcząc się oto bynajmniej ; czyli' ziarno, na 
1/2 cala lub ba 4 cele ziemią zostanie przysypane ; 
owszem jedne ziarna. glębićj jeszcze idą w ziemię , 
a drugie wcale nią przykryte nie zostają: w ógólno- 
ści, wieksza część rolników, uw aża okoliczność tę, za 
rzecz poożejcniejszą: a przecież nowe doświadcze- 
nia przekonały: iż płytsze lub głębsze przykrycie, zie- 
mia nasienia ;. ma największy wpływ na ob ity plon i 
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na wielkość i mączność ziarna; i Że strata przez nie 
zejście; mianowicie co do oziminy, z powodu zbyt 
głęboko w ziemię zagrzebanego 'ziarńa, wynosi z pe- 
wnością około 25 na 100; a tyle pewnie ponosi się u- 


'bytku, z przyczyny słabowitości roślin, z zbytniego 


zagłębienia nasienia pochodząećj ; ziarno bowiem zbyt 
głęboko ziemią pokryte, wcale nie wschodzi, lub też 
nader słabą wydaje roślinę ;.co niżćj dostatecznie Wy- 
każę. Aby zaś tóćm mocnićj o ważności przedmiotu 
tego się przekonać, zastanowmy się nasamprzód' nad 
sposobeb rozwijania się życia m eko w samym 
onegoż początku. _ 


Do kiełkowania ziarna potrzeba pewnego stopnia 
wilgoci i ciepła; tudzież przystępu powietrza atmos- 
ferycznego. Różne nasiona różnego stopnia wpływu 
tychże działaczy przyrodzonych wymagają, każde więc 
nasienie, tylko tak głęboko ziemią przykryte być po- 
winno; aby rzeczone warunki kiełkowania, w stopnią 
naturze onegoź odpowiednim , dopełnione zostały. 
Wszakże wpływy przyrodzone na kiełkowanie nasion 
tak dlugo tylko dzialają, põki 
nie kiełka korzonkowego i kiełków słomowych. Po- 


one nie. rozwiną zupeł. 


chodzi to ztąd : iż do tej chwili; obywa się ziarno bez 
pokarmu roślinnego w ziemi zawartego, ponieważ po- 
siada w sobie potrzebną ilość żywiołów , do rozwi 
nięcia się aż do pomieńionego stopnia; poczóm do- 
piero wymaga pokarmu roślinnego i światła. Uwagę: 
tę, prosimy zachować w pamięci, gdyż po większej 
części na niej się gruntuje szkodliwość głębokiega 


pokrycia nasienia ziemią. Teraz do rzeczy: 


Ponieważ stopień wilgoci, ciepła i powietrza at+ 


i 
i 


mosferycznego stósuje się do natury wielkości na- 


sienia, przeto ztąd wykrywa się, to 

pierwsze prawidło: że różne nasiona ró- 
Żnego wymagająe do zejścia stopnia w il, 
goci, ciepła i- powietrza, w różnej też głę- 
bokości ziemi znajdować się powinny. 


50) x 


C1) Przedmiot ten -traktowatem 5 w Kal. Rol. na r. 1833; ale ER mało pewnie osób posiadało lub dotąd zachowało tenze kalpi 


,-darz; a przedmiot sam w > Jest. naor wany, przeto nie waham ZE powtórzyć go tutaj. — K. R 
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SA es ria iidzielenie zasiewom „właściwego. stopnia 
rzeczonych działaczy, ma wielki wpływ pora czasu 
podczas siewu i rodzaj ziemi, zatem za: 

drugie. ogólne prawidło. przyjąć wypada: iż głę- 
bokość siewu, ma być zastosowana”. „do potnika grun- 
tu i do pory roku. 7 ; 

Dla tego, plytciéj przykrywać go należy w grun- 


cie moćnym, a głębiej w gruncie lekkim; ponieważ 


pierwszy dłużćj zatrzymuje wilgoć a ciepło i powie- 
trze atmosferyczne, mnićj go przejmuje, Dla tejże sa- 
méj przyczyny, na wiosne i w jesieni, także nieto pły- 
cićj siać potrzeba aniżeli letnią porą: bo w pier- 
wszym razie więcćj bywa wilgoci a mnićj ciepła, 


niż w drugiéj- porze roku, 


Ciepło-i powietrze atmosferyczne, do pewńćj tylko 


głębokości ziemię przejmuje; przyzwoity zatćm do 
kiełkowania nasion stosunek wilgoci, ciepła i powie- 
trza, więcćj się znajduje w warstwie wierzehnićj, ani- 
żeli spodnićj; a więc stądby już apriori wnosić należa- 
ło, iż w ogólności nąsiona płytko ziemią pokrywać na- 
łeży. Te są ogólne wnioski z natury rzeczy wyprowadzo- 
ne. Teraz udajmy się do doświadczeń, przez'pierwszych 
Agronomów w tćj mierze poczynionych i zobaczmy 
o ile się one z powyższemi wnioskami zgadzają. 

W celu przekonania się jak glęboko kukurydza. 
(pszenica turecka ) sadzona być powinna, zasadził 
Biirger w ziemi zwyczajnym sposobem pod tę roślinę 
uprawionćj „ w dniu 19 Czerwea 11 ziarn w różnćj głę- 
bokości (1). Otoż jest wypadek tego doświadczenia: 
Nr. 1 sadzony na 1 cal głęb, zszedł w dniach 8 1/2 


—2 -— 1 1/2 — — 9 1/2 
—3 — z. — = 10 — 
— 4  — 21% — = M — 
— 5  — 3 — m 12 — 
>= ob; a 3 1/2 — = 13 2 
— 1 = Bo m8 — BIZ 
m 8. m (41/2. — — — > 
— 9 p RA 5 w wm — w 


(1) Vollstindige Abhandlung iiber die 
(2) Adres's_Oekono. Neuigkaiten z r, 1818, 


"jeden 3 


— 10 
— 11 

Nr. 8, 8z3 11 A, Rirgera. z ziemi w 22 dni, 
że kieł Nr. 8 o cal tylko 
był pod powierzchnią ziemi; że Nr. 9ilI puściły 
wprawdzie kiełki, ale były one bardzo słabe; znaj-' 
dowały się o 3 cale pod powierzchnią ziemi; Nro. 10 ; 
zszedł wprawdzie jednak listek jego był tak słaby, że 


ża | 


a 


— 


17 1/2 


m — — 


po zasianiu i przekonał się: 


po 6 dniach począł więdnićć i nakoniec usechl zupełnie. 
Wszakże doświadczenie to (mówi Bźrger ), stosun- ; 
kowo do każdego nasienia zastosowane być może i 
dowodzi w sposób przekonywający , korzyść płytkie- Ę 
go siewu. Albowiem im płytcićj ziarno zostało tu 
ziemią przysypane, tém prędzćj zeszło , sporzćj rosło, 
mocniejsze miało łodygi, więcćj i lepszy wydało owoc. 
Dodać tu jeszcze wypada, iż gdy ziarno gleboko w zie- 
mię jest zasadzone , w tedy kielek jego listkowy, nie 
idzie prosto w góry ale raczej kręci: się, żółknie i al- 
bo wkrótce po zejściu usycha, lub też tworzy slabo- 
witą roślinę. i = 5 
Podobne doświadcze czynił P. Petri (2) z żytem, 
które stąd jest ważne, że przekonywa: iż in głębiej 
ziarno w ziemię się dostaje, tern mniej go wschodzi. 
Zasiane w miesiącu Pażdzierniku. żyto, przyorał Pan 
Petri w różnej głębokości pe się, iż z Eo, 
ranych : 


na 1/2 cala, zeszło w. dniach 11-—7/3 sze ać 
WOLE = 12—8/8 -— 
— 2 — — 8—1/3 = 
—3 — = 20—6/8  — 
—4 — — 21—4/8 — 
SGO © = D N R 
Ra Z SEZ AAA Z 


Z doświadezenia tego pokazuje się, iż co do wscho- 
dzenia ziarna , najprzyzwoitsza głębokość jest na cał 
wszakże doświadczenie następujące przekony- 
wa, że głębokość ta i na obfity plon najkorzystnićj 
wpływa; albowiem, dla przekonania się czyli ? i jaki? 


` 


Naturgeschichte , "Kultur und Beruang des Mais’, von J, Bürger, — Wien 1809. 6- 
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ma wpływ większa lub mniejsza odległość czupryny 
korzenia (1) (która tworzy się zwykle w tćj głębo: 
kości, w jakićj ziarno sadzone było ) od powierzchni 
ziemi, P. Ugazy na roli najlepszćj, gdzie zboże pod 


<ż RE [21/2 
1 cal 2 cale | cala | Sunma w 2iéj |w3cićj|w 4 téj 
T „3 O jag ee X 
ze. azwisko zbcża. Jay gięko gipo- preo kierz- NASZ rubry-| rubry- 
í „, Jbrycė 
Kierz-| Kierz- | Kierz-| Kierz- ków. ; s stig ge 
- ki. ki. ki. ki. i : 
Żytn zimowe. AŻ | 251 |-32 4 b: | 1000 | 23/5 12/1] 1 4-1 
Pszenica zimowa. | 765 | 215 11 3 1000 | 3 4/5] 2 1/8) .1 55 
0 — — letnia. 645 | 304| 42 9 | 1000 |-4 1/6] 23/5] 1 1/4) 1 
Jęczmień. 63t | 317| 4r | 1r | 1000 | 3-2/5]-1 3 T 1 
Owies. 662 A 64 28 1000 | 1 1⁄2 1 1 1 


Stad się okazuje, iż z 1000 kierzków 3/4 części, 
miały czuprynę korzenia na cal jeden głęboko i że 
właśnie te kierzki najwięcćj zdżblów wydały; 1/4 


„część onych miała czuprynę. o 1/2 cala glębićj, czyli 


na 1 1/2 głęboko, a przecież o połowę juź mnićj one 


R zdźbeł wą dały; z ziarn na 2 cale i na Z 12 cala ziemią 


przy sypanych, mało zeszło ; a te które się na wierzch 
wydoby ty, po 1 tylko miały zdźbelku. 


Z tem wszystkićm, lubo kierzki, których cźipry- 


ma korzeni najgłębszą była od powierzchni / ziemi, 
najwięcéj wydały zdźbeł, a następnie i ziarna; jedna- 
kowoż nie wypada ztąd bynajmnićj, by orka na siew, 


eal tylko jeden głęboką być powinna; owszem z je- 


- dnćj strony tak płytko orać jest rzeczą prawie niepo- 


dobną, z drugićj zaś strony, postępowanie takowe, 
staćby się mogło więcćj stratnóm niżeli korzystnóm. 
Ziemia bowiem po każdćm jej spulchnieniu ulega się, 


a tem bardzićj, im mocniej pyła spulchniona i dłuższy 


czas w stanie spokojnym zostaje; gdyby więc ziarno 
na cal tylko pod ezas siewu ziemią przykryte było, 
łatwoby czińpryna korzenia jego za nadto z ziemi 
ogołoconą zostala , przez rzeczone ulegnienie się zie- 
mi, przez oplukanie jéj pod czas ulewów, nakonice 
przez odwiew ziemi pod czas wiatrów suchych; a 


Czupryny korzeni były w ziemi. 


pług czyli pod skibę zasiane było i najbujnićj stało , 
wkrótce przed żniwami wydobył z ziemi po tysiącu 
krzaków każdego gatunku į otrzymał rezultat w na- 
stępującćj tabeli wyrażony: 


| Wydały w średnicy zdźbłów, 


przez to na szkodliwe wpływy atmosfery, mianoyfi= 
cie zimową porą, wystawioną byćby mogła; a wieg 
z tych powodów, głębićj jak na cal jeden , siew przy: 
orywaćby należało, Wszakże doświadczenie P. Petry: 
że najwięcej powschodziło z tego siewu, który na cał 
ziemią przykryty został, nie sprzeciwia się bynajmniej 
naszemu twierdzeniu, bo nie dowodzi czyliby wszy- 
stkie ziarna w tćj glębości przezimowały. Doświad- 
czenie P. Ugazy nie mówi także przeciw nam , gdyż 
było ono nskutecznione , jak powiedzieliśmy w lipcu, 
zatćm w porze, gdzie ziemia dobrze się już uległa i 


wszelkie umniejszenie grubości powierzchni , przez 


odpływ wody i i odwiew powietrza nastąpiło. 

Z tego cośmy dotąd powiedzieli, wyprowadzić mo. 
Żna co do głębokości siewu, wedlug zdania negor 
następujące praw) idla, 

IW ogólności s siew płytki jest pewar) z: aniże: 
li gleboki. Ę: > 
-~ 2. Nasiona zbóż , nie powinny być głębićj ziemią 
pokryte, jak na ] 12 cala, najwięcćj na 2 cale; albo- 
wiem, lubo wedłag wyż przytoczonego Hoivaa 
nia P. Ugazy, najwięcćj wydaly zdźbeł te kierzki , 
których czupryna znajdowała się na jeden cal pod 
powierzchnią ziemi, to przecież', jak rzekliśmy , były 


(1) Kluk nazywa czupryną tę część korzenia, która się znajduje najbliźćj powierzchni żiemi i z którćj pień wyrasta. 


\ 


one pod czas siewu, wyżćj ziemią przysypane ; ale po- 
wierzchnia ich zmniejszyła się, częścią przez ulegnie- 
nie się ziemi, częścią skutkiem wody i wiatrów. 

* 3. Nasiona mocniejsze, jako: groch, bób, kukury- 


dza i t. p. mogą być grubićj ziemią przykryte ; np. do 


2 > do_3 cali. 

4. Wyż wymieniona głębokość może k nieco 
zd asia w ziemi i mocnéj:, nie ‘bardzo: spulchnio= 
nej, i gdy siew w porę dżdżystą się, uskutecznia ; na- 
tomiast mniećo powiększona, w gruncie lekkim, do- 
brze-doprawionym i w. czasie suchym obsianym, 


Vi. Sposób praykrywagia ziemią nasion. 


Poprzednio wykazałom, jek wiele zależy na płyte 


szóm lub arubsasim przykrycia ziemią różnych. nasion. 
Tutaj, wszakże różne sposoby ich przykrywa nia. 


„ Nasiona przykrywają się ZWy czajnie : pługiem; 
_ brorą. lub: extyrpatorem. 

e GRA ieh za pomocą pługa ma te zalety: 

F Węzelkie. ziarna mnićj więcój przykrywają się 
ziemią; i to w ogólńości płyteićj lub głębiej, R 
potrzeby. ży : 

"2, Skoro AA e się płytkie 3 TR a mia- 
nowicie w gruncie słabym; tedy oszczędza się tu bro- 
nowanie;, w przeciwnym zaś razie, dosyć jest raz 

jeden broną dobrze przyrządzoną śiew;powlec. 

Niedogodności 2 zaś Z pokrywania siewó w plugiem, 


są następujące: 

J. Część. ziarna mianowicie przy zapędzaniu pier- 
wszych skib. przykrywa się poewójną warstwą ziemi, 
a następnie dostaje się W ziemię zbyt, głęboko, i nie 
wschodzi. - l 

2 Ziarno wschodzi rzędami, a. miedzy temi mało 


lub weale go nie ma: według tego, jak rola. mniej ` 


lub więcćj Jest. pulchna. W prawdzie zapobiega się 
temu W części przez bronowanie, ale przeż to powię- 
ksza się daremnie jbati RIAA w gruncie |ekkim, 
gdzie jak powiedziałem, bez brony obejść-się można, 
bronowanie to , przez zbyteczne ziemi rozpulchnienie, 


stać się może szkodliwem. Użycie zatóm pługa: do 
przyorywania siewu, wtenczas tylko. miejsce mićć mos 
możę; czyli. wtenczas najmnićj, jest stratne ; 


a. Gdy jak najpłytcićj się ziarnó POWY a ski- 


by biorą stę wąskie. 


b. Gdy rola dobrze jest. uprawioną , i ani- z byt jest 
` pulchna, ni też nadto zlegľa. 


c. Gdy grunt jest lekki, pora czasu sucha i kli. 
mat gorący; a powtarzam skiby, biorą się. tak 
wąskie, aby się bez bronowania obejść moglo., 

Brong przykrywa się siew ; 

1. Gdy rola jest mocna i iimiarkówanie spulchniona. 


2. Gdy jest wolna od chwastów i wielkich kamie= 
ni; bowiem w ostatnim razie, jedne i drugie cisną się 
pomiędzy zęby brony, i zwłóczą z ziemi ziarno na 
kupki, zamiast go przykrywania; można w prawdzie 
temu zapobiedz przez częste oczyszczanie z nich bro- 
ny; lecz z jednéj strony przypuszcza to bardzo wielką 
troskliwość , o dobre. ziemi przykrycie bronującego ; 
z drugjćj bardzą wiele czasu mitręży. 


W ogólności przykrywanie broną, więcćj służy za» 
siewom oziminnćm , aniżeli jarzynnóm; z tćj natural- ' 
nej przyczyny: iż pierwsze uskuteczniają "się w porże 
chłodnćj, gdzie mnićj ziąrnu szkodzi, gdy czas niejaki 
nie jest ziemią oslonione; z resztą mając w tejże po- 
rze czasu więcćj wilgoci, ziarno częstokroć puszcza 
kielek''w "ziemię, i mnićj więcćj się zakórzenia. 
Przeciwnie zaś, zasiewy letnie, gdy czas niejaki na 
słońcu pozostają , usychają i giną. 

Do przykrycia dokładnego siewu broną, dosyć jest, 
gdy ta przejdzie 3-4 razy w jedno miejsce. Większe 
zaś bronowanie jest. daremne ; a nawet może się stać, 
bardzo szkodliwóm, mianowicie gdy rola nieco RE 
cćj ma wilgoci, niż mieć powinna, z tćj przyczyny : 
iż konie zagrężając zbyt głęboko, z jednej strony 
ziemię zbyt ubijają, a następnie niszczą skutki doa 
brego jej spulchnienia ; z drugićj Zaś , ziarno dostaje 
się w ziemię za nadto głąboko; skutkićm czego albo 
‘wcale nie, wschodzi, lub tylko słabe wydaje rośliny, 


` =N= Ń 


` Przykrywanie siewu za pomocą extyrpatora (1). 
- Użycie exterpatora do przykrywania siewów, jest 
o wiele korzystniejsze: od Drony’: i 8 a to z nastę- 
pujących powodów :, cis sis gi 
1. Wszystko ziarno przykrywa się jednostajnej i i do- 
wołnćj głębokości; zatóm można użyć do siewu mniej 
nasienia, aniżeli przykrywająe je pługiem lub broną. 
_2. Praca ta odbywa się o wiele prędzćjaniżeli płu- 
giem lub bronę ; i o wiele jest, od nich dokładniejszą. 
Narzędzie atoli to wymaga: 
1. Gruntu z kamieni i chwastów DE Sery- 
szczonego. “jsi È 
„2; Ziemi - dobrze uprawnćj i niezbyt spulchnionej, 
ni tóż za. nadto zległéj. 


RA tego co się wyżćj powiedziało , okazuje się: iż 


przykrywanie zasiewów, stosować się powinno do miej- 
sca i okoliczności; a mianowicie: 

Gdzie wo Ższa kultura nie jest zaprowadzona, a na- 
stępnie ażycie extirpatora nie ma miejsca, tam sićw 
należy pr zykryw ać pługiem lub broną : 


Pługiem, gdy rola jest Jekka, dobrze ETS 


wiona ; ale przytóm > brać skiby płytkie i wą- 
skie. 

'Broną, gdyjest mocna, niezupełnie sucha ; W o- 
gólności zaś do przykrycia zasiewów letnich , stoso» 
wniejszy jest plug; a do oziminnych brona. 


z 


Jak gęsto siać potrzeba. 


"Ze wszystkich zadań ekonomicznych , zaj rakojej: 
"sze są te pytania; > 

1. Ile na daną przestrzeń ziemi , różnego ziarna 
wysiać potrzeba : 

2. Kiedy też ilość można zmniejszyć, a w jakim 
razie powiększyć. ` 


Ponieważ wyobrażenie o rzadszym lub gęstszym: 


siewie jest bardzo Ua MASE przeto nasamprzód ozna- 
czyć należy wysiew średni, czyli zwyczajny na danćj 
przestrzeni ziemi ; a późnićj zastanowić się, pod ja- 
kiemi okolicznościami tenże powinien być zwiększony 
lub zmniejszony: S 


1) Dla tych PP. ziemianów » roga S to nie s ient znanćm , umieszczę późnićj jego opis z norysem, 
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Według doświadczeń ; w klimacie i ziemi jnajwię= 
céj do naszych, zbliżonych, powszechnie uważają za 
śiew średni, na morg nowo- pols. (400 pręt. ) pszeni- 
cy, żyta, jęczmienia po 34 do 38 garn; owsa zaś 
+-do 4 więcój; czyli, 42 do 4T5; lub też 45 do 503 garncy. 

Gdybyśmy mogli przyjąć , iż każde ziarnko Wyda 
toślinę ; wtedy powyższa ilość nasienia , byłaby” bar- 
dzo zbyteczną; albowiem , według doświadczeń Hra. 
Podeville, z powyższego wysiewu, pada na stopę 
kwadr. 9I ziarnek; obliczając zaś na takowćj prze- 
strzeni ziemi powschodzońe żyto, tam gdzie najgęściej 
stało , znalazł Hr. Pod. tylko 32 rośliny. Wszakże ps 
rzeczą niepodobną, by i tyle roślin mogło się przy- 
zwoicie rozkrzewić i wykształcić na tójże przestrzeni, 
kiedy jeden kierzek, np. pszenicy, wydać może 20 
do 30 dźbłów i zajmuje blisko pół'sto. kwadr. ziemi; 
oczém każdy łatwo się przekonać może. W prawdzie, 
nie każda roślina i nie w każdym gruncie; może się 


podobnie rozkrzewić; przecież w zbożu, które tak 


gęsto na pniu stało, jak tylko sobie tego życzyć "by- 
ło można, nie więećj się znajdowało na stopie kwadr. 
jak 5 do 8 kierzków. Dla tego, ilość takową, za 
warunek dobrego plonu uważać można; albowiem, 
w ogólności, więcćj jeden krzaczek dobrze rozkrze- A 
wiony wyda ziarna, aniżeli 3 -4 RZEZ posiadają- 
cych po 1 lub 2 dźbłach. 


Z powyższego się. okazuje : 1. iż wielka ilość ziar- 
na wcale nie wschodzi; 2. že i ztych któré zejdą, 
większa część daremnie ginie. Dla tego, w zwyczaj=. 
nym rzeczy biegu, trzymać się należy co do ilośei 


„siewu, wyż wskazanego prawidła. — Jednakże , wąt-- 


pliwości niepodpada , iż jeżeli wszelkie - -czynności 
gospodarskie dokładnie się odbywają, znaczną część 
ziarna siewnego oszczędzić można. W przeciwnym 
zaś razie, więcćj jeszcze użyć go > niźli wy: 
żej wskazanóm zostało: E 


$ 


Większa lub mniejsza ilość wysiewu zależy. 


1. Od: równego rozdzielenia, nasienia 'na- powierz- `. 
chnię ziemi. EER DES EEEE TEES 


=. 


6,7 — 87 — 6 ż 


- 2. Od sposobu-przykrywania ziemią siewu. Zawsze siać można; ponieważ korzenie „więcćj wówczas za- 
gęścićj siać. należy , kiedy ziarno się, pokrywa. broną, puszczają się wgłąb. ziemi, niżeli się, horyzontalnie: 
niż kiedy pod pług idzie; najmniej się zaś bierze rozchodzą... A = 
nasienia, gdy się siew extyrpatorem.przykrywą. "1. Qd stonie żyzności ziemi; i jéj stanu fizyczna, 

8. Od dobroci nasienia; jeżeli nasienie jest czy- go, więcćj odpowiednićgo naturze uprawiać się ma- 
ste, zdrowe, moene, tak, że z każdego ziarna bujnej jącćj rośliny ; w jednym i drugićm razie, bardzićj 


spodziewać się można „rośliny, f ih się rośliny krzewią, więcćj zabierają miejsca, a na- 
4, Od sprzyającćj pory czasu pod czas siewu i do- stępnie rzadziej SIŃGŁ MOŻNA ZEE i P] 


ï 


SE stopnia wilgoci ziemi. .. i 
R Od aray y ptapnia aderiia sig ziemi czyli siewu ma wielki- -wplyw na wielkość i wykształcenie 
` od dogodnego wegetacyi stopnia jéj pulchności. Oko- 
liczność ta, ma bardzo wielki wpływ na krzewienie 
się roślin; im bowiem mnićj mają zawad w rozpo- 
ścieraniu swych -korząków. , tém, się téż bardziéj 
krzewią, ES 

6.. Od grubości warstwy godzajcćj „im eko gle 
þiéj. jest uprawiona i użyźniona ,.tóm też gęścićj ztarno KE j R SZĄ 


się roślin; a mianowicie, (co do zasiewów ozimin- 
nych. — Im bowiem dłuższy czasu zakres mają do 
rozwinienia większćj massy korzeni, tém tóż przy 
równych z innych miar okolicznościach , bujnićj na 
wiosnę rosną, f 


Rozmaite Przed mioty. 


O przepowiedniach poryczasu;fał- 
pulatnie , są tylko chwilowemi zjawiskami; nadto > 


szywych iprawdziwych.: Pare słów 
przejście od jednej do drugićj zmiany, tak jest wol- 


'0 kometach, 


( Ciąg dalszy z Nru 9. )- 


ne, iż nawet wtenczas, gdybyśmy przypuścili pewien 
wpływ tychże zmiań, na nasze powietr ze, “ogrania 

Już naprzód (a priori). trudno jest pojąć: aby zła- czaćbyśmy go musieli, jedynie na niejakie podytyżązać 
mane za pomocą xiężyca promienie sloneczne , posia- nie istnącego stanu jego; np. na podwyżsenie ciepła, 
dać mogły własności ( zmieniania powietrza ) jakićj zimna, posuchy, pory džystéj; nakoniec, zmiany te, pe- 
idąc w prostym lub ukośnym kierunku, nie posia- ryodycznie, Ww TAZ z peryodycznym powrotem xiężyca, 
dają: (1) — Ale przócz tego, liczne dostrzeżenia , następowaćby musiały : ale i to niezgadza się bynaj- 
wszelki wpływ światła xiężycowego, na zmianę po- mnićj z dostrzeżeniem. 
wietrza zbijają. Albowiem, spostrzegamy wszelkie -_ Odmówienie wpływu xiężyca na stan powietrza , 
zmiany powietrza, jakie tylko być mogą, pod każdą znajdzie zapewne wielu przeciwników; a mianowicie,- 
zmianą xiężyca. — Tak np. utrzymywano dawnićj, iż iż: pomiędzy osobami , dla których przepisy dawnych 
burze połączone z grzmotami, pod pelnią, nie mogą mióć kalendarzy, delficką stały się wyrocznią. Ale mnie 
miejsca : tym czasem, ileż to. nawałnic i burz roznosi to nie zadziwi, bo znam: że przesąd, na pozorach 
swe zniszczenia, przy spokojnem 'świetle więżyca. ? ł— ugruniowany, mniemaremi. obser wacjami iniae 

» Najmniej zaś przypuścić możemy , by znajofne czte. wspierany starannie, przez osoby: interessowane ; (co 


ry zmiany tego. ciała, same z siebie, to jest: nie, da punktu w mowie będącego , to jest: przez dawniej. . 


przez wpływ swiatła, na zmiany powietrza naszego szych wydawców kalendarzy}; że mówię przesąd tak 
wpływ wywierać mogły ; $ albowiem zmiany te, (nów, mocno zakorzeniony, nie od razu być może zwalczofy: 


©) Światło Zigi pochodzi, jak wiadomo; przez łamanie czyli SBMIJBRIE się 0 töz ciało, promieni słonecznych, 


t 
i 


8. Od rychlejszego lub późniejszego siewu. Czas! 


pełnia, pierwsza i druga kwadra), biorąc rzeczy skru- 


pt 2 > 


x 


wpływów — Wszakże przesąd , 


wet miały dla teoryi niejaką wartość. 


ł = 


Pozory wpływu” zmian xiężyca na nasze powie- 
trze, SĄ zaiste dość mocne; dla nieobeznanegó gruns 
townie Z prawami przyrodzenia ; a następnie dla tego ; 
kto łatwo bierze, skutek za przyczynę , pozor za rze= 
czywistość, błąd za prawdę. Albowiem w mowie bę- 
dące zmiany, następują niemal co dni 8; a że. także 


i powietrze często się z mienia ; cóż więć natural. 


niejszego jak to : że zmiany , z wpływów. naturalnych 


pochodzące ; (które jak powiedzialem. bardzo. malo 


nam Są znane), ze zmianą xiężyca jednocześnie 


następują. t — Owoż, ten pezypadkowy traf; a któ- 


ry bardzo? szoa miejsce mieć może; dał powód 
do przypisania zmianom xiężyca, w mowie będących 
lub: własny interes 
(dawniejszych Astrologów ) nakręcając, prze kształ- 


'cając wszystko do swych widoków, aby też natural- 


ne powietrza zmiany, z tćm większem pozorem do 
zmian xiężyca „przystosować: podał za prawidło: iż 
dwa dni przed każdą ź nich i dwa dni po niej, po- 
wietrze poczyna się zmieniać. 

Tym sposobem po między upływem jednej a dru- 
zmiany xiężyca ; odmiana powietrza ;, bardzo często 
musi. nastąpić; którą nieobeznamy z rzeczą ; mytnie 
zmianom xiężyca przypisuje. Dla nieuprzedzoriego ;- 
dosyć jest pewnie udać sie do doświadczenia , by się 
o omylności tego mniemania, zupełnie przekonać. Z re- 


sztą, w ostatnich latach wielu uczonych, mocno się 


zajmowało , wybadaniem wpływu zmian xiężyca; i 
lubo niektórzy z nich, przypużzczają tiiejaki ich wpływ 
na nasze powietize, to przecież ustanowione przez 
nich prawidła, tylu ulegają wyjątkom , iż żadna z nich 
korzyść dla praktyki. spłynąć nie może; niechby na- 

Znam; iż jest wielu nawet obecnie, tak nazwa- 
nych, badaczy przyrodzenia, którzy śmiało utrzymują: 


iż zmiany w mowie będące, bardzo wielki wpływ wy- 


wierają, nie tylko na powietrze, ale na królestwo ro- 


ślinne i wierzęce. a gdy pytamy o dowody ? — od- 


(1). Archiv RS Datheen Landw. Tebt. 1827. 
@) Neues und Natzbares. 5 Band, 1829. Sat. 180. 
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bieramy odpowiedź, np. od Pi Nadleśnego Sauer-(w Su- 
len). (1) Że od nowiń'xiężyca aż. do jego” pelni:, 
wWzhósi się sok*drźewa , do samych kóńcy najdrobnićj= 
„szych gałązek: iż' Por w tym czasię ścięte, # tra- 
dnością wysycha; łatwo pęka, sparzy się i robak drze- 
wny w krótce je toczy; że pod czas pierwszćj kwa“ 
dry xiężyca, sok drzewa wraca na powrót (dokąd, 
czy do składu jakiego. —) i w końcu ostatnićj kwa- 
dry ; bardzo go już mało drzewo posiadi!; (czyli ra- 
czej, według teoryi P. Sauer wcaleby go miéé niepo- 
winno: gdyż wyżćj powiada, że sók rzeczony w zniosł- | 
Sży się w górę; przez pory drzewa, pomiędzy korą 
odpływa). = Cała ta obsęrwacya P: Nadleśnego do- 
wodzi; największą nieznajomość flzyologij roślin ; 
bowiem sok drzewa ciągłe krąży w roślinach; podo- 
bnie jak krew w. zwierzętach z zatón w jednym cza- 
się, ani gdzieś nie wraca (*) ni też przez szpary 
kory nie odpływa; gdyż inaczćj , drzewoby uśchło. = 
Z resztą w jakiź to sposób materyalny, xiężycć ma tak 
wielką na sok rzeczony wywierać sile : — przez ci- 
śnienie lub prźyciąganie == Gdyby xiężyć wywierał 
tak wielką moc na ziemię, jużby ona niezawodnie od 
dawna dokładnie była poznaną: 

Znani również, iż bezimienny ogłosił W Dzienni- 
ku Belgijskićni: że zmiany xiężyca ; wielki także ma- 
ją wpływ; na różne rośliny ; mianowicie, na pierwsze 
„rozwijanie się w nich życia roślinnego. (2) Jakiż tego 
dowód. * — 
bujnićj rosną, prędzej dojrzewają, większy wydają 
plon niźli te, co zasiańe zostaly; pod ezas nowiu. — 


A oto: że niektóre rośliny siane pod pelnią 


Wszakże jedynie doświadczenia porównawcze rżecz 
tę rozstrzygnąćby mogły. Ale, możnaż je tu Szynić: ;* 
kiedy jedna część nasienia niusiałaby być rozsianą, hp. 
nt pelnig, a druga weźniy 8 dni późnićj. -Tetaz nie 
możeź pora czasu tak dalece się Zmienić, na korzyść | 
lub stratę , jednej lub drugiej rośliny: iż obrodžënie 

lub EE np. GAEBGBLEJ; jedynie órićj przypisaćby 


należało ? 
( Dalszy ciąg w na stępnyti Nrze. ) 
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